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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ERANCITA. 


z Paryża, 26 Lutego. 


_W niektórych gazetach naszych czytamy że 
Xiąże Wellington przybył iuź "do stolicy tu- 
teyszey, a w pismach. z Londynu z-.22. b. m. 
jest nawet wzmianka o iego stamtąd  wyiez- 
dzie. 

Śmierć Hrabiego Berry tak przestraszyła 
niektóre osoby, iż wkrótce poumierały mię- 
dzy temi iest i Hrabia Greffuhle Par Fran- 
cii. (Wiadomo że Louvelle miał zamiar wprzo- 
dy dokonać tego zaboystwa w domu iego.) 
Palmier służący w kawiarni, który naypierw- 
szy porwał zaboycę, liczne zewsząd odbiera 
nagrody. Król zas iemu i strzelcowi Despies 
nazvaczył pensyią. 

Podczas ostatniego pożaru w Paryźu, który 
wybuchnął w tak nazwancy Hotel de Messa- 


há 
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gerie zeszły Xiąże Berry narażał się na wiel- 
kie niebespieczeństwa i przykładem swoim za- 
chęcał pracuiących Séd: ugaszeniem; przyczem 
rozmaitym żołnierzom przyrzekał nagrody. 

Powiadaią że z powodu smutnego wypadku 
dnia 13 Lutego ma bydz wybity medal. Mó- 
wią także że zabóyca ` Louvelle chciał się 
udusić, lecz przedsięwzięto wszelkie ostróźno= 
ści aby to nienastąpiło. 

W ostatnich gazetach naszych czytamy 
artykuł następujący o porządku następstwa 
na tron frańcuzki : Według prawa płeć 
męska w kaźdem zdarzeniu bierze pier- 
wszeństwo w następstwie nad kądzielą. Cały 
Dom Burbońów dzieli się teraz w pokolen 
męzkiem na trzy linii, a mianowicie A: Liniia 


panuiąca. Do tey należą: Król panuiący, 


który iest bezpotomny i brat iego (Monsieur) 
Hrabia d” Artois, maiący teraz iednego. tylko 
syna Xiążęcia d” Angouleme, który się urodził 
6 Sierpnia 1775—-1 wszedł w związki matżeń- 


skie z córką Króla Lidwika XVI w rokn 1789 
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bezdzietaej KXiąże zas Berry który wszedł w 
śluby małźeńskie w roku 
w dniu 13 Labego terazniey szego roku zamor 
dowanym zostać, nie zoslawiwszy po sobie 
dzieci płci męzkiey. B. Pierwszą linią po- 
boczną Składa dom  Orleański. Piotoplastą. 
iey był Filip I. Sya Króla Ludwika XLI. 
Teraznieyszy Xiąźe Orleański Ludwik Filip ma 
czterech synów. C. Drugą poboczną  liniią 
stanowi dom Conde. Z -tego jest tylko w źy- 
ciu Ludwik, Henryk-Józef Xiąże de Bourbon, 
urodzony 13 Kwietnia 1756 roku i. podo- 
bnieź niemaiący następców.  Dynastyia 4n- 
Jou, do którey należą domy: Hiszpański, 
Neapolitański i Łukieski, połączona iest z do- 
mem panującym nierównię bliźszem pokrewień- 
stwem aniżeli linii poboczne, powyźey wzmian- 
kowane. Protolplastą iey był wnuk Ludwika 
XIV Filip V. Król hiszpański, który iednakże 
zrzekł się korony francuzkięy tak w swoiem 
iak i następców swoich imieniu przez akt uro- 
czysty roku 171r Lipca pierwszego zawartyę 
Tegoź roku Listopada 5 powtórzył toź zrze- 
czenie się w Bue-Retiro spólnie z Xiążę- 
ciem Ludwikiem Asturyyskim i w pełnem zgro- 
madzeniu rady państwa. Roku 1713 w mie- 
siącu Marcu ten akt Filipa V rownie iak i 
wzaiemne zrzeczenie się korony hiszpańskiey 
przez Xiążąt Orleańskiego i Berry, umiesczone 
zosiały w  protokule parlamentu paryzkiego. 
Przyczem Ludwik XIV obiawił, źe dom Anjou 
na zawsze się usuwa od nasiępstwa we Fraacii 
Sto lat temu iak Ludwik tylko XV niemaiący 
nad lat 10 wieku, sam ieden naleźał do tronu 
francuzkiego, 


AsGLIrA. 
z Londynu 26 Lutego. 


W--gazetach. naszych czytamy szczegółowe 
opisanie. stroiu używanego przy korónaciiach 
Królów angielskich, do czego należą następu- 
ce przedmioty: Dalmatyka, to iest krótki 

asez rozwiiaiący się koloru purpurowego 

ogato haftwany złotem; Tunika zprzodu spię- 
ta z rękawami wązkiemi z świetaey lamy zło- 
tey; do teyże ` tuniki należy pas także z lamy 
złoley z przązkami bogato osadzonemi dyia- 
mentami, do którego przypina się miecz królew- 
ski. Narękawki ( Armilla ) które się w dzie- 
waią na rękawy w całą długość ramienia z 
obu stron związane wstęgami, Komźa batysto- 
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wa, biała nazywaiąca się Cołobium syndonis 
oszyta korunami brabaockieni. Wktiada. ią 
Król w czasie namasczenia; Bociki także z zło- 
togłowu z podszewką florausu karimazynowego, 


Meszty czarne skorzane z wysokiemi korkami 


czerwonemi. Nadto przy tych uroczystych ob- 
rzędach uzywaią następujących naczyń: Am- 
putka gdzie się zuayduią oleie święte, iest 
kształtu orła złotego z rospostariemi skrzy- 
dłami siędzącego na podstawie kwadratowey, 
Oley święty za nachyleniem naczynia spływa 
do szyyki orta, a ztamiąd wychodzi kroplami 
przez dziobek; Łyżeczka ztola używana przy- 
pomazaniau ma rączkę podtugowatą ozdobioną 
czterma wielkiemi perłami; krzesto Sgo Adwa- 
rda na którym Król zasiada gdy go koranu- 
ją, odznacza się swym starożytnym ksztattem: 
iest one z drzewa mocnego upstrzone różnemi 
farbami. Używano go niegdyś w ezasie koroua- 
cii Królow szkockich; lecz Fdward pierwszy 
po zbiciu iednego z ostatnich, a mianowicie Ja- 
na Ballion przewiozt do Aaglii, gdzie dotych- 


czas chowa się w opactwie westmiasterskiem. 


HiszpaNita. 
z Madrytu, 7 Lutego, 


Dzisiay właśnie otrzymano doniesienie od Je- 
nerała Freyre że oddział powstadców wysłany 
po Żywność, niemógt się połączyć z woyskiem 
śwolem na wyspie Leon będącem. Rosproszył 
się więc w naywiększym nieporządku, zawszę 
Scigany przez woyska Królewskie. Powiadaią 
nawet iź trzysta źołnierzy deserterowało, 


ROZMAITOŚCI. 
Indyie wschodnie pod rządem Anglików, 


s 
Voyages d'an François en Angletere Paris 
1816. 


Pod nazwiskiem Indviów maią się rozumieć 
kraie, które niegdyś Państwo Mongolskie sk ta- 
dały, a które pod panowaniem Aurenga Zeba 
do tey rozległości doprowadzone były iak dziś 
cały ów półwysep Indyiski między rzekami 
Ganges i Indus do berła Angielskiego należy, 
Jne na tenczas przynosiły te kraie 32 miliony 
funtów szterlingów, i były w stanie utrzymać 
milion dwa kroć sto tysięcy ludzi ma stopie 


woienney. W trzydzieści lat po śmierci Au- ' 
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renga Zeba 10 tysięcy Persów potrafiło poko- 
nać taiarską dynastyię, która: "znowu : „Maraci 
podobnie zwyciężyli. Dawaych wicków Ale- 
xander Macedonczyk iedwie potrzebował 30 
tysięcy Greków do przeniesienia w te kraie 
imienia zwycięzcy i zdobywey, zostawując pa- 
mięć, źe ta ziemia dla każdego moenieyszego 
łatwym może bydź łupem. Jakoź mała czą- 
stka woyska Franeuzkiego bo ledwie dziesiątą 
częsć niegdyś woysk Greckich- wynosząca, 
dówiodła że w owym kraia nie iest rzeczą 
trudną zmienić rządy, czego tęż w krótce do- 
kazał Lord Kliewe w roku 1756 mszcząc się 
na despotach Bengalskich za poduszenie okrop- 
ne swych współziomków w sławney iaskini 
czarną zwaney. Od tego to czasu; aż do rò- 
ku 2792 Kallkutta wraz z obwodem kraiu oko- 
ło uyscia Gangiezu do stu nnl kwadratowych 
składała iuź posiadłość Angielską.  Pzócz te- 
go posiadali także wązkie nadbrzeźe w dwóch 
mieyscach przerwane aź do Madras, atoli od 
rokn 1792 aź do dnia dzisieyszego rozszerzy- 
ła pięć razy tyle, siła Angielska kraie i swo- 
ie panowanie tak, Że iuż liczą do 6o milionów 
mieszkańców.  Navpierwszy krok polityki an- 
ii zacząť się był od tego, źe pewnemu 
ndyiskiemu Xiążęciu za pewny haracz dali 
byli pswną ilosć woyska posiłkowego, a to 
nie tylko go rozłączyło z przyiaciotmi' ale 
oraz zuiweczyło wszelką obronę. — Przy tym 
bowiem Anglicy ośmieleni zaczeli nayprzód 
podbiiać nieprzyiaciół swego sprzymierzeńca 
na końcu samego przytaciela pod pozorem 
niewdzięczności z tronu wyzuli. A tak podo- 
bnem połiępowaniem w przeciągu lat 18 stali 
się panami wszystkich Xiężąt Indyyskich. 
Nie można zaiste w całey historyi świata 
podobnego znaleść przykładu, ażeby kray nay- 
Żyźnieyszey i nayludnieyszy 'w Azyi mógł 


bydź kiedy od narodu obeego tak łatwo obar- | 


czony więzami który ani obszernością ani lu- 
dnhoscią w 4tey części nie równa się, a co wię- 
ksza, Że tron iego mie posiada Zadne mocar- 
stwo ale nim rządzi tylko proste towarzystwo 
kupieckie, które nie zwykło słuchać ańi wo- 
li ani rozkażu zwierzchności swego narodu. 
W roku 1784 postanowił był wprawdzie par- 
lament Angielski radę zwierzchnieczą dla to- 
warzystwa Jndyiskiego,, oraz oświadczył, że 
honor narodowy nie może na to pozwolić; aby 
ona swoie posiadłości woiennem prawem roz- 
szerzała; niemniey zalecił temuź umiarkowanie 
i słuszność względem lndyiskicb- Xiążąt ie- 
szcze nie podległych. Atęli lubo to towarzy- 


oświadczało 


stwo samo także ze swey strony E 
rodli- 


się przeciw zdobyciom, przecieź zawsze b 
ło przez swoich rządeów i swoich Jenerałów 
co się podobało, a rada powyźsza to wszyst- 
ko potwierdzała, i prawdziwego winowaycę 
przeciwnego ducha ieszcze dotąd nie odkryto. 

Takowe zdobycia iak się rzekfe, zwykle ko- 
sztuią wiele piemędzy. W r. 1803 utrzymy- 
wała kom pania lndyiska 125 tysięcy woyska, 
a w którey było 25 tysięcy Europeyczyków, 
go tysięcy Iodyan, 10 tysięcy Inwalidów lek- 
kiego woyska z Laskarów, w tym czasie li- 


'ezono iuź woyska sto trzydzieści a zatem dług 


33 milionów funtów szterlingów na który ani 
dochody Europy ani Indyów rocznie do 13 
tysięcy funtów szterlingów wynoszące nie wy= ` 
słarezeią, zgoła utrzymanie urzędników cy- 
wilnych i woyska, iako teź uzbroienia okrę- 
tów, opłata aientów, , pensyn, podarunków, i 
podział akcyiów opłacaią się tylko prawie 
długami, a ten dług powiększa się jeszcze 
opłaią pół miliona funtów szterlingów które 
iak twierdzą rząd Angielski pobiera. -Z tych 
lo przyczyn pizymuszone są  ludyie wielką 
ilosć swych towarów do Europy przesyłać, a 
źe te przewyźszaią potrzebę Anglii, przytem 
żę wydoskonalenie towarów Augielskich wiele 
zaczeło uymowoć towarom lndyyskim, na- 
reszcie źe przez zakaz przywozu na stały ląd 
zysk na ich takźe ginął, więc z tych przy- 
czyn nie dosyłaią iuź więcey pieniędzy z An- 
glii do lodyiów na kupńo tamecznych ziemio- 
płodów i tyle tylka ze swoich przychodów 
gruntowych wprowadzają ile potrzebują na 
swolie wypłaty w Europie. Ale na tym ma- 
ią wielką stratę, wszakże sobie niby za wiel- 
ki zysk kładą kiedy 8 od sta płacą w Indy- 
ach, gdy w Anglii tylko 5 od sta. Wszela- 
ko owe 8 od sta w towar zamienione do Eu- 
ropy sprowadzone tak daleko iescze nie wy- 
nagradzają owych 5 proceotowych obligów w 
Anglii; iż strata do 5 części albo do 37; pio- 
centu daie sią łatwo wynaleść. Oprócz tych 
nie odbitych wydatków nie mnieysze są tak 
Że dla towarzystwa i te których ajeńci wyma- 
gaią. Rachuią, że z wielu młodych awan- 
turników, któczy w służbę towarzystwa In- 
dyyskiego się zaciągają, ledwie sota część 
wytrzyma tamteysze klima, więc wolą oni zbo- 
gaciwszy się powracać, a wów czas ich ho- 
gactwa do Anglii przenoszą się, lub też chęć 
zysku siłnieysza od dobra pospolitego zamienia 
ich w przekradaczów, którzy w swytu powro- 
cie przez różne podstępy tyle towarów ludyi- 
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skich do Europy sprovat ile tylko zło- 
łaią, a przez to naywięcey zbytek “towarów 
lndyyskich w Europie pomnaźa się. 

łndyiskie towarzystwo nałeźy tu uwaźać 
iako towarżystwo handlowe zupełnie bezsil- 
ne, służące tylko za środek do poboru do- 
chodów gruntowych; ale ieźeli wydatki na: po- 
bory przewyźszaią przychody więc widocznie 
własność gruntowa nić tam nie przynosi. 

Fizyczną takźe swoią polęgą nie przyno- 
szą lndye Anglii źadnego poźytku, bo za- 


miast pomagania swoią 60 milionową ludno- 


ścią musi tam Angliia ieszcze 30 tysięcy Eu- 


ropeyczyków posyłać których: klima tamecz- . 


ne wnet nisczy. lndye zbogacaią bez wą- 
tpienia poiedyńcze osoby, które" zebrane tam 
skarby do Angli przywożą i tym sposobem 
ułatwiają pożyczki; w samym Londynie 5o ty- 
sięcy ludzi zatrudniają , r.żywią inłeresa dn- 
dyyskie; lecz ieżeli tyłko bezowocna praca 
iest ich zatrudnieniem tedy mie. oni ale-pu- 
bliczność: to; wszystko wykonywa. —- i 

Otóż iest obraz owey miewyczerpánev 
studni z którey Anglija całą siłę i bogactwa 
ma czerpać, zazdroszczą iey tego nieprzyia- 
ciele i wydrzeć usiłuią, ale gdydy to się 
im udało, tedy poznaliby wkrótce, Że An- 
glikom małoby szkody a sobie mało teź przy 
niesliby poźytka. ‘Przy tey» zmianie utracie 
liby tylko nie mało rodowici łudyianie, prze: 
ciwnie rozwiązanie towarzystwa i iego potę- 
gi w Indyach byłoby bardzo małem nieszczę- 
sciem dla Anglii co widzieć moźna z utra- 
ty Ameryki źe pomimo straty tak wielkich 
prowincy, nie tylko naród. Angielski wyżey 
lak dawniey podniosł swóy handel, ale i po- 
tęgę morską pomimo straty 40 tysięcy Ame- 
rykańskich maytków powiększył i nawet. sa- 
me dochody w czwornasób pomnożył.* Je- 
źeli więc w ówezas pokazała się Angliia bydź 
nie osłabioną tedy strata równie * Indyiów, 
które iey ani pieniędzy ani ludzi nie dodaią 
i których towarów nie potrzebuie niewieleby 


Anglii przyniosła szkody. 


S 


-— Kongress północno. Amerykański czynnie 
zaymuie Się teraz przedsiębraniem iak nay- 


dzielnieyszych środków, do zupełnego przekro- 
cenia handlu niewolnikami. 

— Od nieiakiego czasu powtarzaią się czę- 
sto doniesienia o węźach. morskich i rozmair 
tych tego rodzaiu potworach. Te. ogromne 
twory dawały się powiększey częsci spostrze- 
gać z daleka i to było przyczyną powątpiwa- 
nia, niciuź ò bycie; iecz o kształcie, wielkości 
i całey ich budowie. Teraz czyłamy w ga- 
zetach. nasiępuiący wyimek z lisia pisanego 
na brygu Stor, a nadesłanego od. brzegów 
Ameryki pod:datą 19 Listopada r. z. p 

„Przy od$yścin iednego okrętu do Anglii, 
korzystam: 5g" tak pomyslnego zdarzenia, i do- 
noszę wam o wielkiem niebespieczeństwie na 
które byliśmy wystawiepi. * Dnia wczorayszega 
'bryg nasz zwolna płynący, nagle był wstrzą- 
sniony, rózumieliśmy źe naszedł na kamien 
pod wodą ukrydy Spieszaośmy wyskoczyli na 
| pokład, a gdy niecierpliwie szukaliśmy; przy- 
| czyny! strąchu naszego, . spostrzegamy- przy 
swietle +Xiężyca kilka potworów „morskich 
nadzwyczayney wielkości, krążących na około 
okrętu. Jednó z. tych morskich zwierząt tak 
blisko przypłynęło pod okręt, iź potok wody 
które z pasczęki ciskało, obalił dwóch ludzi. 
Złożyliśmy. naprędce radę. co mamy przed- 
sięwziąć _ do oddalenia tych  niebespiecz= 
nych; gości.  „Niebespieczeństwo nakazywało 
naywiększą ostróźnóść; ` zalecilismy więc wy- 
rychtować cztyry działą. "Na świtania, iuź 
więcey dwudziestu potworów uwiiało się koło 
nas. Między wszystkiemi ieden naywiększą 
naszą uwagę sciagnął na siebie. Przechodził 
on w ogromie wszystkie inne, i z naywiększą za- 
iadłością posuwał się ku okrętowi; w tę właśnie 
"chwilę kanonier upóinwoki: iź bestyia z pa- 
sczą otwartą spieszy prosto ku nam, dał ognia 
z działa i prosto trafił w otwartą pasczękę. 
Potwor został -na  powierchni wody i 
żyć przestał; a inue przestraszone wystrząłem 
rozproszyły się.  Spuściliśmy łodz i. wcią- 
gnąwszy zdobycz , na. pokład okrętu, poznali- 
śmy, iż należała do rzędu tych węźow o kto- 
rych tyle pisano. Miała. ro stop długości, 
Zdarliśmy skorę do wypchania, a ia schowa- 
łem zęby, które przywiozę za moim powrótem 
do Anglii. « 
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